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Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus *
W  I m i ę  B o ż e !  Z a  W i a r ę  i O j c z y z n ę !

Na c z w a r te k ,  2 2 - g o  g r u d n ia  1932 r.

Nowe lekarstwo na kryzys -  spokój i mocne nerwy
Z okazji przypadającej obecnie 

10-tej rocznicy istnienia Senatu, w 
czwartek dn. 15 bm. odbyło się uro­
czyste posiedzenie tej Izby, na któ-

♦  rem marszałek senatu Raczkicwiez 
wygłosił okolicznościowe przemó­
wienie.

Na posiedzenie to przybyli rów- 
neż wszyscy członkowie rządu z 
premjorem Prystorem na czele, na­
turalnie bez ministra spraw wojsk, 
marsz. Piłsudskiego.

Na posiedzeniu tern, zupełnie nie 
zapowiadając swego wystąpienia, 
premjer Prystor wygłos.ł exposc 

ma temat dzisiejszego położenia go­
spodarczego w kraju, oraz podał re­
ceptę, stosując się do której mamy 
przezwyciężyć gnębiący nas kry­
zys:

..Punktem wyścia d’a prac, 
mających znaleźć sposoby prze­
zwyciężenia kryzysu, — mówił 
p. Prystor — jest położenie rol­
nictwa. Niemożliwy jest powrót 
dojd(i^pychk ren. zboi £ki' 
tych cen me uda sic już osiągnąć. 
Rolnictwo musi sic dostosować do 
nowych warunków, pogodzić z 
istniejącym stanem rzeczy, 
zmniejszyć koszty produkcji, zre­
sztą społeczeństwo musi mu w 
tem pomóc. Do zniżkowych cen 
zboża trzeba dostosować ceny in­
nych produktów. Rząd dąży do 
likwidacji rozpiętości cen, stwa­
rzając tańszy kredyt dla *o'nic- 
twa i wprowadzając potanienie 
kosztów transportu-. Rozpiętość 
cen rolniczych i przemysłowych

* nie może być nadal tolerowane. 
Ceny kartelowe są zbyt wysokie 
i muszą być zniżone. Przemysł 
musi podjąć jakrtajwiększy \vys‘- 
łek, ażeby doprowadzić do obniż­
ki swoich produktów.

Niezależnie od tego konieczna 
jest reforma świadczeń socjal­
nych i w tym kierunku Drcmjer 
przypomina wniesiony na minio­
nej sesji rządowy projekt scale­
nia świadczeń społecznych. Rea­
sumując premjer stwierdza że do 
ożywienia życia gospod. niezbę­
dny jest skombinowany wysiłek 

t  wszystkich w atmosferze wewnę­
trznego spokoju i konieczne jest 
ożywienie wewnętrznego rynku 
Ani inflacja, ani deflacja, ani też 
program niemiecki nie przezwy­
ciężą kryzysu. Przesilenie musi 
być przezwyciężone własnym wy. 
siłkiem i w spokoju wewnętrznym, 
który rząd gotów jest zagwaran- 
tować.“

Piekne bądź co bądź zapowie­
dzi. Ekonomiści,’ finansiści i inni 

t znawcy praw rządzących życiem 
gospodarczem państw i świata, gło­
wią się nad wyszukaniem sposobów 
przezwyciężenia kryzysu, radzą, 
dyskutują, zjeżdżają się to tu, to 
tam. a tu sposób na przezwycięże­
nie molocha kryzysu, iest taki pro­
sty: spokój i mocne nerwy. Iście 
genjalny wynalazek, który trzeba

tylko opatentować. Genjalny i pro­
sty. Każdy obywatel niecli tylko 
będzie spokojny i zajmie się wzniac- 
Jiianiem nerwów, a kryzys .pryśnie 
jak bańka mydlana.

Podobnych genialnych recept 
słyszeliśmy w ostatnich czasach 
dość sporo. B. minister skarbu Ma­
tuszewski podawał niedawno recep­
tę na przełamanie kryzysu, propo­
nując podciąganie pasa, p. Sła­
wek mówił niedawno na posiedze­
niu swego jrdbu, że kryzys prze­
trwa się tylko z uśmiechem na 
ustach, p. premjer podaje obecnie, 
że kryzys położy się na łapatki 
spokojem i mocnymi nerwami.

Jeżeli się rozchodzi o spokój, to 
doprawdy objawia się on u nas mo­
że, aż w nadto wielkim stopniu. 
Wszak przemysł i handel śpi, a więc 
znajduje się w zupełnym bezruchu 
i spokoju, rolnictwo i rzemiosło ko- 
ua, a więc. /ó\vnież nie wykazie 
wielkiej żywotności.

Tego sęokeju jeŝ t u- nas *tak d̂ i-

żo, że ludziom zaczyna się on nu­
dzić i z tego powodu zaczynają być 
niespokojni.

Rady p. Prystora dla rolnictwa 
wyglądają też mocno na grube żar­
ty. „Niemożliwy jest powrót do 
dawnych cen zboża.“ „Rolnictwo 
musi dostosować się do nowych wa­
runków i zmniejszyć koszty pro- 
dukcji“, oto są rady na biedę i upa­
dek rolnictwii.

Wobec takich rad nasuwa się 
pytanie, w jaki sposób można obni­
żyć jeszcze koszty produkcji w rol­
nictwie? Wszak dziś rzadko który 
z rolników używa nawozów sztucz­
nych, nowych narzędzi rolniczych, 
od kilku lat już nikt nie kupuje, bu­
dynki gospodarskie nie naprawia 
wcale się, bo niema na to pieniędzy, 
gospodarz pracując na roli w cią­
gu 12 godzin, jak to wykazał Inst. 
Dośw. w Puławach, zarabia aż całe 
1? groszy.
ANa czeni więc robić oszczędno- 

fe#Ky rolnictwie? .

W dziesiątą rocznicę śm ierci 
pierw szego Prezydenta

W piątek dnia 16 bm. jako w 
10-tą rocznice śmierci pierwszego 
prezydenta Rzplitej Polskiej ś. p. 
Gabryela Narutowicza, poległego 
z ręki sfanatyzowanego endeka, od­
prawione zostało w katedrze Św. 
Jana w Warszawie solenne nabo­
żeństwo. które odprawił ks. kard. 
Kakowski, w asyście duchowieństwa

Na nabożeństwie byli obecni Pre­
zydent Rzeczypospolitej w otocze­
niu członków Domu cywilnego i 
wojskowego, rząd, marszałkowie 
Izb, oraz przedstawiciele wojska, 
nauki i społeczestwa.

Podobne nabożeństwa odbyły się 
we wszystkich kościołach w kraju.

Hajdamaccy m ordercy  
przed sądem  doraźnym

W Sądzie Okręgowym we Lwo­
wie rozpoczął się w trybie doraźnym 
proces przeciwko ujętym sprawcom 
napadu w Gródku Jagiellońskim: 
Biłasowi, Daniłyszynowi, Żurakow- 
skiemu i Kossakowi.

Dwaj z pośród oskarżonych Bi­
łaś i Danilyszyn są oskarżeni do­
datkowo o morderstwo ś. p. Tadeu­
sza Hołówki w Truskawcu. Przy­
znali się oni wobec władz sądowych 
do swej zbrodni. Oni dwaj właśnie 
byli tymi z pośród „piątki“ wyko-

nywującej zamach, którzy strzelali
do ś. p. Hołówki. Zeznali również, 
że jednym z ich wspólników byl 
portjer zakładu sióstr Bazyljanek — 
Buni.

Rozprawa przed sądem doraź­
nym rozj.cczęła się w sobotę dnia 
17 bm. i potrwa prawdopodobnie 
2—3 dni. Na rozprawę powołano 
54 świadków.

Wszystkrr pięciu hajdamackim 
zbirom grozi kara śmierci.

Półtora miliarda na walKe z bezrobociem
Gabinet Rzeszy niemieckiej na 

ostaLniem posiedzeniu uchwalił prze. 
znaczvc na cele walki z bezrobo­
ciem. półtor; miljarda ma**eK.

Gabinet przyjął również wnio­
sek komisji budżetowej Reichstagu,

domagający się uchylenia dekretu 
prezydenta Rzeszy, wprowadzają­
cego redukcje płac robtniczych. Od 
dn. 31 grudnia rb. redukcje te prze­
staną obowiązywać.

Nowy zamach stanu w Hiszpanii ?
Przed kilku dniami z niewiadomych 

powodów gmachy ministerstw' w 
stolicy Hiszpanii Madrycie zostały 
obsadzone nagle przez wojsko. 
Również zajęte zostały przez od­

działy wojskowe wybitne punkty 
strategiczne.

Krążą pogłoski o wykryciu akcji 
antyrządowej połączonych sił skraj 
nei lewicy i skrajnej prawicy.

Rady przystosowania się do 
obecnycli warunków wyglądają 
przeto raczej na kpiny.

Rolnictwo wykazało aż nazbyt 
dużo przystosowania się do obec­
nych nienormalnych warunków. Za­
pominają rolnicy o nafcie, o książ­
ce, o gazecie, o butach dla każdego 
dziecka, a zaczynają palić łticzywo, 
gazetę i książkę widują w obgach 
księgarni w mieście, a jedtaa para 
obuwia częstokroć służy dfc.wszy- 
stkich ośmiorga dzieci. Nj^fest więc 
to już nawet przystosować się do 
obecnych warunków, ale bytowanie 
cięższe od bytowania nędzarza.

Natomiast nie wykazują nawet 
chęci przystosowanie się do dzisiej­
szych warunków baroni kartelowi, 
którzy nadal wysysają ze zbiedzo- 
nego społeczeństwa tak potwornie 
wielkie zyski, jakie wyciągali w 
czasach dobrej konjunktury.

Pod ich adresem nie padła ze 
strony p. premjera żadna rada w 
jaki sposób mają poskromić swoje 
pasoźeme apetyty. Wyrażone było 
tylko życzenie by postarali się o 
obniżkę produktów przemysłowych, 
■ n r r  «  i ■  u— — w — ju—

B. m in ,  M a tu s z e w s k i  — 
a m b a s a d o r e m

Jak podają pisma warszawskie 
na stanowisko ambasadora polskie­
go w Rzymie został mianowany b. 
minister skarbu Ignacy Matuszew­
ski.

Utworzenie nowego 
rządu francuskiego

Po podaniu się do dymisji rządu 
Herriota, prezydent Francji Lebrun 
powierzył początkowo misję two­
rzenia nowego rządu b. min. spraw 
wewnętrznych Chautemps (Szotą), 
któremu jednak nie udało się utwo­
rzyć gabinetu.

Wtedy prezydent Lebrun powie­
rzył tę misję Paul Boncour (Pol 
Bąkur), który utworzył rząd, za­
trzymując jednocześnie dla siebie! 
tekę ministra spraw zagranicznych

Kto zapłacił — 
a Kto odm ów ił

Ratę długu przypadającą do za­
płacenia Stanom Zjedn. w dniu 15 
grudnia br. zapłaciły w terminie na­
stępujące państwa: Anglja, Wło­
chy, Czechosłowacja, Łotwa, Fin- 
landja i Litwa. Odmówiły dotych­
czas zapłaty: Francja, Belgja, Wę- 
gdy i Estonja. Nie zapłaciła rów­
nież dotychczas długu i Polska.

Według informacyj pochodzą­
cych ze sfer rządowych Stanów 
Zjedn., rokowania w sprawie czy to 
spłaty, czy to prolongowania dłu­
gów należnych, Stany Zjednoczone 
będą prowadziły jedynie z temi 
państwami, które dokonały spłaty 
grudniowej w terminie. Nawiązanie 
ickowań z remi państwami mogłoby 
być wszczęte pod warunkiem, że 
inicjatywa wyjdzie od nich samych.
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Wniosek nagły o Łapanów, Lubię i Daleszyce
Przemówienie posła Maksymiliana Malinowskiego

na posiedzeniu Se]mu w dniu 6-go grudnia 1932 r.
Wysoka Tzbo! jla art. 164 Konstytucji. Tembardziej,' stwie Polskiem spokojna ludnt
,IT . . .  . , . j __iżo inne sfery robiły swoje dla siebie, nicza inogla być traktowana wyży
W ciągu kilku minut trudno uz robiły wprost zmowy: wiemy o kartę-, jąco lub upokarzająco, nawet bita 

duul potrzelKi nagłości wniosku tak.cj locl ywi ^  ZwiJ„zek aem an wy. w Jadowie prz<K.ici strzelano i
cirncri m b  onrf łw /ł  n btr tr f t i  m ó w  m v  . .  . _ _ . , I . . .  i ____  •__wagi, jak sprawa o której mówimy.

Mowa jest o strajku. Pierwszy laz 
w Polsce w ostatnich dziesiątkach, na­
wet setce lat zdarzył się strajk rolny. 
Położenie rolnictwa polskiego jest 
wszystkim znane. Położenie rolnictwa 
drobnego jest o wiele cięższe aniżeli 
położenie innych od lamów gospodarki 
krajowej.

Trzy są główne przyczyny tego cię­
żkiego położenia. Jedna przyczyna — 
to skutki działań wojennych, znisz­
czeń wojennych i potrzeby ich wyna­
grodzenia. Obdłui^nie na wsi jest 
wielkie, zadłużenie to szło jeszcze da­
lej w latach najlepszych — wówczas, 
kiedy trzeba było myśleć o podniesie­
niu gospodarki rolnej. W ostatnich 
czasach przyszło coś jeszcze: przyszły 
dokuczliwe i zwiększające się ciężary 
publiczne. Także jednym z powodów 
ciężkiego dla rolnictwa położenia są 
i kartele, które spowodowały utrzyma­
nie wysokich cen lewarów potrzebnych 
rolnictwu, wskutek czego ceny płodów 
rolnych znacznie spadły, a podniesie­
nie i utrzymanie cen kartelowych na 
wysokim poziomie przyczyniło się nie­
wątpliwie do tego, że zadłużonemu i 
dotkniętemu niskiemi cenami płodów 
rolnych rolnictwu jest tak bardzo cię­
żko. W ostatnich czaaach coraz bar­
dziej zwiększały sie też nakładane no 
rolnictwo opłaty targowe po miastach 
i miasteczkach. Wszystko to nietylko 
obciążało rolnictwo, ale i denerwowa­
ło rolników. Postanowili sie oni rato­
wać nie dla siebie osobiście, ale dla 
ratowania samego rolnictwa i war­
stwy większości narodu, która upada 
niętylko pod względem kulturalnym, 
ale także i majątkowo.

Na Zjeżdzie Związku Zawodowego 
rolników w czerwcu br. postanowili 
tedy rolnicy drobni dla ratowania s:e- 
bic wyrazić swój głos w ten sposób, 
ażeby powstrzymać sio przez tydzień 
od przyjeżdżania do miast i w ten spo­
sób dać wyraz konieczności ratowania 
rolnictwa. To byl właśnie strajk — 
wstrzymanie sie rolników od wyjazdu 
do miast. Żadne prawo nie mówi, że 
nie wolno tego robić, żadne prawo nie 
mówi, ażeby rolnik, gospodarz, nie 
mia! prawa wypowiedzieć swego zda­
nia w ten sposób, jak mu na to pozwą-

Dyskusja budżetowa 
w Komisii seimowej

Komisja budżetowa Sejmu przy­
stąpiła już do obrad nad poszcze- 
gólnemi pozycjami budżetu. Jako 
pierwszy rozpatrywano budżet Pre­
zydenta Rzplitej, Który referował 
poseł Czuma z BB. W czasie dys­
kusji zabrał głos poseł socjalistycz­
ny Dubois, który podkreślił, że kie­
dy budże: oświaty obniżono o 8 
procent, to budżet omawiany obni­
żono tylko o 3 proc.

Uposażenie naszego prezydenta 
wynos; 255 tys. zł. gdy np. prezy­
dent Rzeszy niemieckiej będzie te­
raz pobierał 37 tys. maiek. Fundusz 
reprezentacyjny w porównaniu z 
1925 wzrósł o 100 proc. Kwoty na 
wyżywienie ludzi i zwierząt pozo­
stały te same, chociaż wyżywienie 
znacznie potaniało. Aut osobowych 
nasz prezydent ma więcej od prezy­
denta Stanów Zjednoczonych.

Endecki poseł Kornecki przema­
wiają: zaznaczył, że prezydent jest 
czynnkiem nieodpowiedzialnym za 
swoją działalność polityczną i dla­
tego me wolno wciągać osobę jego 
w dyskusję, stwierdził jednak że 
kancelarja cywilna zajmuje się 

czynnościami, wychodzącemi poza 
jej zakres działania.

stąpił wobec Rządu z agitacją i uchwa-jbito chłopów. Bardzo poważny, soli­
łam! swych zjazdów, nawotującemi do dny gospodarz, chluba ludu naszego, 
upominania się o swój byt, o ulgi, o długoletni poseł Andrzej Koter, ŵ ielo- 
pomoce, o opiekę. Zaprzestali też pra­
wie płacić podatki. Mówił o tom mi­
nister Janta - Połczyński. A jeżeli 
drobny rolnik postanowił wyrazić
swój żal w stosunku do tych, którzy 
nie załatwili potrzeb rolnictwa, wyra­
zić żal w ten sposób, żeby wstrzymać 
się od wyjazdów do miast, to ma być 
z jego strony karygodne! Została

cono i jako wniosek zwykły odesła­
no do kornisi! budżetowej.

W końcu Sejm przystąpił do na­
głości wn;<*ku tv spraw .e narusze­
nia konstytucji przez r=-ad w związ­
ku z rozporządzeń em p. Prezyden­
ta R. P., wydanem na podstawie 
pełnomocnisrw o stowarzyszeniach, 
poseł Stronski (kl. nar.), uzasadnia­
jąc nagłość, uważa, że rozporządze- 

za- konstytucji uważa, że rozporządze­
nie p. Prezydenta nie zostało przed 
łożone Sejmowi w sposób, przewi­
dziany przez artykuł 44 konst. wo-

lctni członek sejmiku, twórca szkoły rozporządzenie to straciło
ludowej, działacz niepodległościowy — 
i ten został uprowadzony przez poli­
cję, uzbrojoną w pałki do aresztu i 
tam przetrzymany przez trzy dni. (Glo­
sy na lawach ludowych: Skandal, hań­
ba.)

Ludności rolnej, która w niepodle­
głych stosunkach powojennych wyka

więc skoncentrowana policja we wszy- zola bardzo wiele żywotności, tej lud-
stkich dzielnicach kraju, wTe wszyst­
kich wioskach patrole policji chodziły 
od wsi do wsi. W niektórych miej­
scach pozwalano sobie na kpiny, a na­
wet obelgi w stosunku do chłopów, co 
wywoływało naturalny sprzeciw, obu­
rzenie itd. W bardzo wielu wypad­
kach policja jeździła i bila ludzi. Przy­
kładem może być powiat mielecki. W 
pcw. częstochowskim, wo wsi Łęg a, 
zupełnie wyraźnie prowokowano lud­
ność do tego, ażeby występowała nie 
tak, jak chciała samą — poważnie i 
spokojnie, nie wyjeżdżając do miast, 
lecz żely występowała przeciwko poli­
cji. To spowodowało, że ludność w 
wysokim stopniu była oburzona, gdyż 
nie spodziewała się tego, żeby w Pań-

ności w Polsce me wolno podobnie 
traktować. Jeżeli Staszic w Przestro­
gach dla Polski powiedział: Złe trak­
towanie ludu w swoim czasie sprowa­
dziło upadek Polski, to i dziś przestro­
gę tę muszę przypomnieć.

Nasz wniosek do tego właśnie pro­
wadzi, że w Polsce ludu rolnego nie 
można traktować, jak parjasów, i po­
zbawiać go popirstu praw obywatel­
skich przy pomo<W polityki Panów — 
sanacji. To jest AiemożMwe. Dla Pol­
ski to niebezpieczne i dlatego proszą 
o przyjęcie wniosku, proszę, abyśmy 
się nad nim jak i nad całą tą sprawą 
zastanowili, aby w przyszłości więcej 
takich wypadków nie było. (Glos: 
Precz z Kartelami).

swoją moc obowiązującą. Nagłość 
odrzucono, a wniosek jako zwykły 
przekazuno do komisji kon/stacyj­
nej.

Zamykając posiedzenie, marsza- 
iek Świtalsk: zawiadomił izbę, że c 
następnym posiedzeniu-posłowie zo­
staną powiadomieni na piśmie, pod­
kreślając, że nie przewiduje zwoła­
nia posiedzenia przed świętami i ży­
czył wszystkim posłom „Wesołych 
Świąt!“

(Oj, będą one wesołe! — Red.)
■głgoggyyjiiałwjmTTr? ubimhit  ■  ■imnri

Z  o b r a d  S e j m u
Ustawa o obniżeniu oprocentowania wieizytelndści długo­
terminowych i Konwersji listów zastawnych i oblłgacyj

f
sciach, dotyczących kredytów ziem-Piątkowe posiedzenie Sejmfl 

rozpoczęło się o godz. 16.20. Ślubo­
wanie poselskie złożył poseł Ma- 
kusz (BB), poczem Izba przystąpi­
ła do rozpatrywania okresu umo­
rzenia wierzytelności długotermino­
wych, zabezpieczających listy za­
stawne i obligacje oraz wydanych 
na podstawie tych wierzytelności li­
stów zastawnych i obligacyj.

Projekt postanawia, że odsetki, 
pobierane od długów długotermino­
wych i wierzytelności, na podstawie 
których wydano listy zastawne, czy 
obligacje zostają z mocy samego 
prawa obniżone przy wierzytelno-

skich o 4 i pół do 5 procent. Nie ob­
niża się odsetek od wierzytelności, 
których stopa nie przekracza 5 pro­
cent rocznie. Z pod konwersji wy­
łącza się więc listy zastawne i obli­
gacje. za które porękę udzielił skarb 
państwa. Sejm przyjął ustawę w 
2 i 3 czytann.

Przj stąpono następnie do 1-go
czytania projektu ustawy o pań­
stwowych stypendiach \ innych for-1 zagrań.cznego 
mach pomocy dla młodzieży szkół nietylko na wartość

lllniii radosna strona 
fcndi!! zagranicznego

Sprawozdanie Głównego Urzę­
du Statystycznego o naszym bilan­
sie handlu zagranicznego za m-c 
l i s t o p a d  wykazuje, że handel 
ten kształtował się dla nas w mie­
siącu tym korzystnie i że saldo czy­
li rezultat tego handlu wyraża się 
nadwyżką 21,892 tys. zł. wywozu 
nad przywozem.

Bardzo to mby pocieszający ob­
jaw, gdy wartościowo więcej wywo- 
zimyyzagrunicę towarów, n i  stam­
tąd przywozimy. Wszak w ten spo­
sób otrzymując z zagranicy więcej 
pieniędzy za WTwiezione' towary, 
niż wydajemy zagranicę za sprowa­
dzone do nas towary, powodujemy 
zwiększenie się wewnątrz kraju 
obiegu pieniężnego.

Jednak w tym pocieszającym 
objawie, jest również i objaw’ mniej 
radosny. Jeżeli w bilansie handlu 

zwTÓcimy uwagę 
wwożonych i

wryzszych.
misji.

Frojekt odesłano do ko-

O u s t a w ę
Następnie przystąpiono 

głości wniosku klubu nar. w sprawie kraju i planu rządu. Nagłość odrzu­

ci s t o w a r z y s z e n i a c h
do na- finansowo-gospodarczego położenia

NOWY TYP ZEPPELINA NA SZYNACH.
Ten zeppelin na szynach zostaje wprowadzony na jednym z torów amery­
kańskich i ma osiągnąć szybkość 110 km na godzinę. Wóz ten jest 18 m dłu­

gi i obliczony na 42 osoby.

wywożonych towarów, ale równ.eż 
i na ilości tychże towarów, to doj­
dziemy do mniej radosnego wyni­
ku. Dowiemy się bow.em, że kiedy 
przeciętna wartość, jednej tonny to­
waru przywiezionego do kraiu wy­
nosiła około 420 zł., to przeciętna 
wartość jednej tonny towarów’ wy­
wożonych wynosiła tylko około 
74 zł.

Na towary wywożone zagranicę 
składają się w przeważającej ilości 
węgiel, drzewo, nafta, benzyna itd. 
Te produkty wywozimy wprost za 
darmo. Chcąc jednak utrzymywać 
nasz handel zagraniczny w stanie 
dla nas korzystnym, musimy wy­
wozić towarów tych ogromne ilości 
i to po cenie znacznie niższej od ko­
sztów własnej produkcji.

Rzecz prosta, że tych strat po­
noszonych na eksportowanym wę­
glu czy też innych towarach karte­
lowych czy monopolowych, nie po­
noszą ani baron i ka rtelowi, an i utż 
monopole. Straty te pokrywa spo­
łeczeństwo płacąc wyśrubowane do 
niemożliwości ceny .na rynku we­
wnętrznym, za produkty które za­
granicę wywozi się za bezcen.

Im zatem więcej wywozimy tych 
towarów, tym więcej konsumenci 
wewnętrzni muszą dopłacać i na 
wyrównanie strat i na pasożytnicze 
zyski kartelowych baronów.

To wdaśnie w handlu zagrani- 
cznym jest tym mniej radosnym 

I objawem.
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G w iazdka idzie
Jak co rok, tak i tym razem 

wszyscy nasi Czytelnicy otrzymają 
nasz piękny Kalendarz Mariański. 
Więc my dla Was, Drodzy Czytel­
nicy przygotowujemy gwiazdkę — 
mimo kryzysu gospodarczego!

Ale też dlatego właśnie i my ma­
my prawo prosić Was, o przygoto­
wanie gwiazdki także dla nas. A 
jakaż dla nas najmilsza jest gwia­
zdka.

Wiadomo Wam wszystkim — 
i świadkami jesteście tego, że bebt- 
ki-sanatorzy właśnie *v ostatnich 
miesiącach wściekłą walkę prowa 
dzą przeciwko „Ga>zecie Grudziądz­
kiej** i jej wydawcy, senatorowi Ku- 
lerskicmu. Pomagają im w tern naj­
rozmaitsi nasi wrogowie „Gazety 
Grudziądzkiej'* i jej wydawcy. We 
wszystloch nieomal gazetach bebe- 
kowskich. endeckich i innych pełno 
było wstrętnych napaści na „Oazete 
Grudziądzką'* i senatora Kulerskie- 
eo. )

Rozpętan6 więc wściekłą walkę, 
by „Gazetę Grudziądzką** teraz już 
koniecznie zniszczyć.

Więc gwiazdką Waszą dla „Ga­
zety Grudziądzkiej** — ma być Wa­
sze poparcie. Wasza pomoc, by 
wrogom nie udało się zniszczyć 
„Gamety Grudziądzkiej**.

„Gazeta Grudziądzka** jest prze­
cież główną ostoją Ruchu Ludowe­
go Jej praca wśród Ludu umożliwi­
ła przecież -  o tern sami wiecie — 
ten potężny ruch wśród Ludu. jaki 
się dziś widzi na wszystkich zie­
miach polskich. Na pracy „Gazety 
Grudziądzkiej u podstaw oparła 
ęię praca przywódców i tylko w ten 
sposób można było w niebywały 
sposób spotęgować Ruch Ludowy.

N;ecb się nikt nie łudzi: g łyby 
zabrakło „Gazety Grudziądzkiej'* 
to ten potężny rozmach rozwoju 
zostałby podcięty, Stronnictwo ; u- 
dowe bardzo-by ucierpiało. Nie 
wszvscv to niestety rozum'cia.

Otóż dlatego prosimy Was go­
rąco. wytężcie wszystkie siły. w 
tym czasie przed gwiazdka, po­
święćcie codziennie trochę czasu. 
bv wzmocnić szeregi abonentów 
„Gazety Grudziądzkiej** przez przy 
sporzenie jej n o wy c h  abonentów.

Przecież przy dobrej woli — to 
sami musice przyznać — nie tru­
dno każdemu będzie zjednać nam 
jednego lub dwóch nowych abonen­
tów

Budujcie w ten sposób potęgę 
Stronnictwa Ludowego!

To najmilsza będzie dla nas 
gwiazdka.

JaK sie robi sanacyjne zebranie
W sanacyjnych piśmidłach czyta 

sio często o nadzwyczajnych zjazdach, 
zebraniach i kongresach stronnictwa 
rządowego, na które rzekomo „ochot­
nie spieszy4* cała ludność nic tylko 
miejscowości w których te szopki sa­
nacyjne się odbvwaja, alo również i zc 
wszystkich okolicznych miejscowości.

O jednem takiem zebraniu piszą 
nam z gminy Szumskiej koło Wilna. 
Oto ursąd gminy Szumskiej wydał po­
lecenie wszystkim podległym sołty­
som aby na godziną 12-tą w południe 
w dniu 12-go grudnia br. zebrali 
wszystką ludność koło urzędu gminne­
go w Szumsku, ponieważ przyjechać 
ma poeel (rzecz prosta jedynkowy) i 
bądzie przemawiać do ludzi. Nikt ule 
był ciekaw wysłuchiwania tych jedyn- 
kowych bredni, ale nakaz zgóry był, 
wiqc trzeba było pójść. Niektórzy mu­

sieli iść z wiosok odległych o 15 kin, by 
tych bzdurstw posłów jedynkowyeh 
wysłuchać. Ale o godzinie 12-tej zapo­
wiedziany poseł nie przyjechał. Chło­
pi chcieli się rozejść, ale urząd gmin­
ny zarządził czekanie, czekali wiec do 
5-tej wieczorem. Przyszedł pociąg i o 
5-tej, a posła też niema. Nakazano cze­
kać jeszcze dalej. Przyszła godzina 
i 7-ma i 8-ma wieczór, pociągi przy­
chodziły. a posła jak niema tak niema. 
Dopiero wtedy ludzie wszyscy nie 
chcieli już dłużej czekać na tego ze­
słańca sanacyjnego i porozchodzili siq 
do domów. Ale cały dzień musieli o 
głodzie wyczekiwać na niego.

Tak to robi sie zebranie sanacyjne, 
o których sie potem pisze że ludność 
ochotnie i ze śpiewem gromadnie spie­
szyła na te szopki sanacyjne.

N ieracjonalne ub ieganie się  
o nadzór sądow y

W ostatnich tygodniach stwier­
dzono, że drobni rolnicy, właścicie­
le paromorgowych gospodarstw co­
raz częściej występują do Sądów 
Grodzkich o wyznaczenie nadzoru 
sądowego z mocy ustawy o zapo­
bieganiu skutkom trudności płatni­
czych w rolnictwie.

Instytucja nadzoru sadowego na 
podstawie w/w. ustawy została 
stworzona wyłącznie dla średniej i 
wielkiej własności. Błędnem więc i 
połączonem z nieproporcjonalnie

wielkimi kosztami jest ubieganie 
się drobnych gospodarstw o uzy­
skanie tego nadzoru.

Dla drobnych rolników najwła- 
ściwszem iest postępowanie przed 
Urzędami Rokjemczemi do spraw 
kredytowych małej własności rol­
nej względnie w razie poważnych tru 
dnośc; w instytucji t. zw. sekwestru 
z mocy ustawy o ulgach w egzeku- 
cij sądowej przeciwko gospodarzom 
rolnym z dnia 7 marca 1932 r.

w

CiumKiewieżowa skazana
n a  15 m ie s i ę c y  w ię z i e n ia

W piątek, w ostatnim dniu sen­
sacyjnego procesu przeciwko Ciunkie- 
wiczowej, oskarżonej o usiłowanie 
oszustwa asekuracyjnego na szkodę 
Loyd, po 8-godzinnej rozprawie sąd 
wydal wyrok, mocą którego Ciunkie- 
wiczowa została skazana na 15 miesię­
cy wiezienia z zaliczeniem aresztu pre­
wencyjnego i na utratę praw obywa­
telskich na przeciąg lat pięciu. Wyko­
nanie kary zostaje oskarżonej zawie­

szone warunkowo na lat 5. Pozatem 
oskarżona skazana została na poniesie­
nie kosztów postępowania sądowego. 
Jako okoliczność obciążającą sąd uznnf 
rozmiary usiłowanego oszustwa, jako 
łagodzącą dotychczasowa niekaralność 
oskarżonej. Wyrok zapadł około go­
dziny 17-tej. oskarżona przyjęła go 
spokojnie. Co do apelacji, okrońca po­
zostawił sobie czas do namysłu.

N iebezpieczne pow odzie
w p o ł u d n i o w e j  F rancj i

Olbrzymie deszcze, padające od 
szeregu dni w trzech południowych 
departamentach Francji, spowodo­
wały wielkie powodzie Wysokość 
wody dochodzi do 4 m. Rzeka Orb 
wystąpiła z brzegów. W kilku miej­
scowościach woda sięga pierwszego

piętra domów. Między Narbonnc a 
Perpignano pociąg towarowy wyko­
leił się z powodu podmycia toru. 
Trzech ludzi zostało zabitych. Ko­
munikacja wysoce utrudniona. Oba­
wiają się, że topniejące śniegi mogą 
pogorszyć jeszcze sytuację.

KORNEL MAKUSZYŃSKI.

Lud garnie się do Księgarni
Podczas srogiej bitwy raniony żołnierz 

zaczął Jęczeć w niebogłosy. A drugi nato: 
..Czemu wrzeszczysz? Żeś ranny? Kaprala 
rozerwało na kawałki, a słowa jednego nie 
powiedział!*4. Ponura to jest historja i krwią 
ocieka, daitego mi się jednak przypomniała, 
że wszyscy biadolą, a polski autor, ten wła­
śnie, którego „rozerwało na kawałki14, słowa 
jsdr.ego nie powiada. Zaciął kołyszące sie 
od zgrzytania zęby, zacisnął usta, portki 
przytrzymuje rękamf, aby ich nie porwał 
wiatr, albo pan naczelnik urzędu skarbowe­
go i pisze sobie książki. Taki, psiakość, hra­
bia, co miną nadrabia. Taki książę, co ry­
mom ogony wiąże. Taki baron, co je maka­
ron, bo tak już wychudł, że spożyć może je­
dynie potrawę w kształcie długim i cienkim, 
iak szpagat. Książeczki jednak pisze. Umie­
rać będzie, a jeszcze za pióro ułapi, jak żoł­
nierz za karały. Bo z tym pogromem lite­
ratury, to ciężkie łgarstwo. Czy już niema 
polskich książek? Bogda] się ością zadła­
wił, ten. co takie ponure rozsiewa plotki i 
bogdaj się nim zajęła Ka a Chorych! Kto 
ma cale buty i dziurawy czas. niech się 
przejdzie po Nowym Swiccie i niechaj spoj­
rzy: każda w tym roku witryna księgarska 
zakwitła, jak łąka w maju. jak nos pijaczy­
ny roztęczyła się siedmią kolorów, jak dam­
ska fizjognomja, tytułami śpiewa, jak Kie­

pura za dwa tysiące dolarów, nazwiskami 
świeci, jak jubilerska wystawa, uśmiecha się 
szczęśliwie, jak młody malarz, któremu 
przyśniła się butelka wina. N ema ks;ążki? 
Narodzie katolicki! Książek jest mnóstwo. 
Znakomite książki, sercem pisań;, najwięk­
szym wysiłkiem ducha stworzone. Każdy 
z piórowładnych wszystko w nich umieścił, 
co tylko w nim było, wszystko na co go 
było stać. A ponad nimi piętrzą się stosy 
książek innych, jak ofiarne stosy, ogniem 
błyskające i krwawiące się płomieniem: to 
najcudowniejsze książki wielkich umarłych, 
spadek narodowy, kopalnia niewyczerpana, 
żelazo i złoto, djamenty słów i czerwone ru­
biny myśli.

Niema książek? Niech ktokolwiek to po­
wie, a dwutomowem wspaninlern, llustrowa- 
nem wydaniem „Chłopów44 w łeb dostanie, 
tak, żc betieemską gwiazdę ujrzy w biały 
dzień. A ileż obok tycłi wspaniałości niebo­
tycznych jest ks:aźck cichych, dobrych, peł­
nych słodyczy, wiernych przyjaciółek, co na 
zmęczone oczy khda poświatę ukojenia i ci­
szy? Czasem wśród nich nawet taka się 
zdarzy, do której można powiedzieć nięknie. 
Jak ów- pisarz angielski: ..Bóg był dla mnie 
dobry, ale ty byłaś lepsza44. Zie ci jest. jest 
ci smutno, serce sie w tobie tłucze? Zdarza 
się. Nie uderjij wtedy, staromodnym pol­

skim zw-yczajem, łbem o szafę, bo z całą 
pewnością szkoda szafy, a czasem i łba. 
Wynajdź wtedy w wielkim tłumie książecz­
kę, tak mądrą jak ludzkie dojrzałe serce, 
tak pełną uśmiechniętej słodyczy, jak dobra 
matka, a tak pogodną, jak Boże Narodzenie. 
Albo takiej sobie poszukaj, co cię na skrzy­
dłach ślicznej, oszalałej, purpurowej, rozszit- 
mianej przygody, poniesie ponad ziemię, jak 
orzeł ba rana, porównanie jest nieco dotkli­
we, ale nie mam innego pod ręką. Wyszu­
kaj sobie książkę, co gada wierszami, tak 
ślicznie, jakby kto w twoje oczy rzuca! bry­
lantowe okruchy słońca. Zapytaj Mickiewi­
cza. jak się żyje pełnia duszy, a Słowackie­
go zapytaj, jak się lata w niebieskości, po­
nad ziemię szarą, rozjęczaną i smutną. Ser­
ce otwórz przed Żeromskim, jak na general­
nej spowiedzi, zatańcz z Reymontem na 
trzydniowem weselu, albo pomódl się do Pa­
na Boga twardą, wysokopienną modlitwą 
Kasprowicza, bo nie znajdziesz śliczniejszej 
książki do nabożeństwa, niż jego „Księga 
ubogich44. Książka poiska na wszystko ci 
odpo\yie, rady ci udzieli, serce twoje uzdro­
wi, duszę ci oczyści i hyzopem ją pokropi.

Przez cały boży rok nie kupowałeś ksią­
żek. nieznany przyjacielu, szepcząc sobie jak 
guślarz w cmcntarnci kapkcy: ..Żadnej lam­
py, żadnej świecy44. Myślałeś, żc sam sobie 
udzielisz rady. na pustkowiu, wśród szaro­
ści i Jiszajowatego mroku. A to jest bałwn- 
hiasta rzecz, jeżeli kto się dręczy w samot­
ności, w kryminale własnej zgryżoty, za- 
m!ast wezwać takiego lekarza, jakim jest 
książka, łjkać łzy, zamiast pić słońce, młó­
cić słomę narzekania, zamiast wyjść na po­

A NA G W I A Z D K Ę
DLA DZIEWCZYNEK 
CZYŻ JEST LEPSZY 
U P O M I N E K  

N IŻ
IDEALNY KOMPLET 
O D B I O R C Z Y

D E T E F O N  

AM PLI FON
Do nabycia w Warszawie 
w Wy Oz. „DETEFON” 
Zielna 3 0  i we wizystKich 
Urzędach Pocztowych

A
114 OSÓB RANNYCH POD GRUZA­

MI TRYBUN.
Podczas zawodów piłkarskich H  

Santiago w republice Chile (Ameryka 
Połud.) zawaliła sie I»od ciężarem wi­
dzów cześć trybuny.

Pod gruzami odniosło rany 114 wi­
dzów, a jedno dziecko poniosło śmierć. 
Rozwścieczony tłum chciał potem pod­
palić trybuną.

ZAMACHOWIEC
Kupiec Heinrich Fiicker z N»*U9* — 
który wtargnął do siedziby Wilhel­
ma II w Doorn — chcqe rzekomo do­

konać zamachu.

le, między złocistość zbóż, ąibo wypłynąć 
na morze. A teraz, czytelniku, widzisz. żeś 
źle uczynił. Całe to szczęście, ze masz wła­
śnie doskonałą okazję, aby naprawić zanied­
banie. „W dzień Bożego Narodzenia radość 
wszelkiego stworzenia, książki w górę pod­
latują...44 Jeśli na podarunek świąteczny ku­
pisz książkę, zyskujesz niezmierne rzeczy. 
Wszyscy o tern wiedzą, żc pożytek z nici 
jest ogromny, że zostanie ona w domu, na­
pełniwszy go blaskiem, że jej nigdy nic ubę- 9 
dzie, bo to nie piernik, ani butelka wódki, że 
ją można dać biedniejszemu, że to i owo. 
Istnieją pozatem korzyści mniejsze wpraw­
dzie, niepozorne, lecz jakżeż potężne! Je­
śli masz słodka żonę, daj jej książkę w na­
grodę za słodycz, jeśli jednak pochmurne 
niebo dało ci żonę z taką siłą wymowy, żc 
możnaby jej napędem zelektryfikować całą 
Ojczyznę miłą, daj jej też książkę piękną, 
obszerną i opasłą, taką na trzy dni. Przez 
trzy dni będziesz „leżeć na obłoku, rozto­
piony w ciszę44. A w oku nie będziesz miał 
„łzy sennej44, lecz łzę wdzięczności. Daj 
książkę lubym dziatkom, a znikną w niej, jak 
w rozkwieconym ogrodzie. Będziesz sły­
szał tylko perlisty śmiech, a nie owe słodkie 
narzekanie: ..Tatusiu, Janek kopnął mnie w 
brzuch, a Marysia cołknęia szpilkę44. Daj 
książkę swojemu wrogowi, a wróg zmięknie, 
iak twardy but narciarski, posmarowany ry- 
cyr,usow’ym olejem. Daj ją przyjacielowi 
swojemu, o którym mądrze powiada stary 
Szlangbaum w „Lalce44: „Przyjaciel dobry 
wiele znaczy, on przebaczy wszystkie urazy 
kilka razv44. Za książkę znacznie więcej 
uczyni. Dai książkę narzeczonej i b.vstrz*

*\
k
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 ̂ 6 0 0  tys .  zt. n a  z a tr u ­
d n i e n i e  b e z r o b o t n y c h

Ministerstwo pracy i opieki spo­
łecznej wyasygnowano z kredytów 
własnych, dla zatrudnienia bezrobo­
tnych, w m*cu grudniu 600 tys. zł.

Kiedy ty tc it*yte b^i* głów­
nie na zatrudnienie bezrobotnych 
w Warszawie i woj. warszawskiem.
II |  IIM ■ ■W in w r— IM M IT— T r ™

Kto chce być zdrowym i świeżo wy­
glądać, niech pije raz lub dwa razy 
tygodniowo przed śniadaniem szklan­
ką naturalnej wody gorzkiej „Fran­
ciszka . Józefa4. Żądać w apt. i dróg.

K to  w y g r a ł  w  lo t e r i ę
I dzień ciągnienia 2-giej klasy 26-tcj 

Loterji Państwowej.
20.000 złotych na nr. 141129.
15-1)00 złotych na nr. 100671.
Po 5.000 złotych na nr-ry 24084 137456

♦  1 £828.
Po 2.000 zł na nr-y 75486 97897.
Po 1 GOO zł na nr-y 117604 134908.
Po 500 zł na nr-y 64004 15312 112405 

103934 117107.
Po 400 zł na nr-y 100011 58254 134608 

6387 91506 58280 116179 58280 89442.
Po 250 zł na nr-y 99697 75243 96752 

119330 43611 15908 3246 96992 57484 + pr. 
93536 95097 61053 57830 145 626 68908.

Premiowane (powtórnie wygrały) 
08687 114410 39481 66591 6190 50905 8176 
76019 139419 139932 52323 89783 130618 

4*112774 134254 50919 1469 85903 86306 109528 
73328101643 87037 68460 1756 74438 57484 
86343 6231 110742 124791 46939 22689 57746.

2-gi dzień ciągnienia.
10.0000 zł. na Nr. 28555, 53806.
5.000 zl. na Nr. 137773,
2000 zł. na Nr. 74873.
1000 zł. na Nr. 892, 29577, 145316, 146522, 

6650, 8868, 14323, 32599.
500 zł. na Nr. 53925, 58647, 64089, 107660, 

115239 12548.
40o' zł. na Nr. 7555, 12020, 23483, 57075, 

* 68505, 70153, 65202, 88017, 103753, 116433,
125139, 126469, 135551, 139998, 142430,

250 zl. na Nr. 18243, 31965, 79763, 96464, 
98751, 116210, 118372, 124104, 124582, 129105, 
129480, 140579, 141523.

200 zl. na Nr. 1568, 4012, 5110, 6266,
17705, 18273, 27892, 23760, 25625, 30847,
37369, 45813, 54564, 55015, 58151, 63089,
103487, 109510, 110230, 114165, 123309, 123313 
126570, 131373, 136774.

Premiowane (50.000 zł. premji zostanie 
podzielone między ponownie wygrywające 
losy w zależności od ilości- tychżć, wyso­
kość premji zostanie ustalnna po zakończe- 

* niu II klasy) Nr. 2150,3258, 5377, 5649, 6642. 
7863, 15134, 17027, 18675, 20721, 32599, 34946, 
44645, 53337, 53806, 58728, 58810 60716, 60776 
62848, 63874, 66132. 68795, 71399, 71502,1 
73140, 782294, 87425, 87494, 88183, 128049,) 
1243S2, 125139, 128242, 131399, 135085, 137005' 
144789, 145320.

patrz, co ona z nią uczyni: jeśli ją do serca 
przyciśnie, staraj się o indult i żeń sie, bra­
cie, czemprędzej, lecz jeśli ją w kąt rzuci, 
uciekaj od niej nieszczęśliwy, uciekaj, jak 
jeleń szybkonogi. Taka kobieta nie ma ser­
ca, tylko ćwierć kilograma „przedniej cie- 
lęcej“, a potrafi gadać tylko z lustrem. Żoł­
nierzowi daj książkę, aby sobie za jej spra­
wą pojechał na urlop w nieznane kraje i da­
lekie ziemie. A przedewszystkiem daj 
książkę choremu, co cierpi. Nie dawaj mu 

t  takiej, co sama ledwie zipie, chora na skręt 
kiszek i myśli, albo na zatwardziałą melan- 
kolję, ale zdrową, bujną, co wierzy w czło­
wieka, a kwitnie, jak wiosna.

Kiedy na gwiazdkę ofiaruje się komu; 
książkę, daje mu się zaczarowany podaru­
nek, coś, co się czuje, cierpi, kocha, uśmie­
cha się, lub płacze dobremi łzami. Posyła 
mu się kogoś, bardzo mądrego, wiernego 
przyjaciela, o którym powie każdy, jak Go­
spodarz w „Weselu**: — „Ktoś mi znany, 
ktoś kochany**.- Siedzą sobie cisi ludzie w 
gromadce i gryzą słowa, jak orzechy, a 
włera wchodzi starszy pan z takim uśmie­
chem, jak słońce. Okulary na nosie, a pal- 

t  ce, pomazane atramentem. Ciepło się czy­
ni w pokoju, wszystkie serca jak wosk 
miękną, a wtedy dziecko małe spojrzy i po­
wie z gorącym szeptem: „To pan Prus!**

. Takie to cuda przedziwne czyni książka.
A tak ml się zdaje że gdyby Pan Jezus 

dzisiaj się narodził, nie przynieśliby Mu 
Biyrrhy, :.:ii kadzidła, ani złota, ale ktoś, 
biedny bardzo, uklęknąwszy, ofiarowałby 
Mu drżącą ręką śliczną książeczkę, co się 
nazywa: „W pustyni i puszczy**, ,

*

Marsz bezrobotnych pod Warszawą
Marsze bezrobotnych i głodnych 

modne są dziś na święcie. Marsze ta­
kie, które zapoczątkowali wojenni in­
walidzi amerykańscy nie otrzymaw­
szy należnych rent, urządzili następ­
nie h^wobotni w Anglji, a ostatnio 
bezrobotni z okolic podwarszawskich.

Oto około 300 bezrobotnych męż­
czyzn i kobiet z gminy Bliznę powia­
tu warszawskiego, którzy wyczerpali 
wszelkio zasiłki — udało się gromad­

nym marszem do urzędu gminy, z re- 
tycją, domagającą się natychmiasto­
wej pomocy w naturze (żywności, wę­
gla, pomocy lekarskiej itd.). Dotych­
czas wszystkie petycje nieszczęśliwych 
nie odnosiły skutku, czy odniosą sku­
tek po dokonaniu marszu też bardzo 
wątpliwe, bo skądże gmina może mieć 
pieniądze. Jeżeli by miała to dawno- 
by zapotrzebowali je ci, którym pie­
niędzy tak dzisiaj brak.

Trzy wyrobi śmierci na ojcobójców
We środę w Łucku odbyła się w 

sadzie okręgowym rozprawa doraźna 
przeciwko Tatjanie Bojarczuk lat 22, 
Wsiewolodowi Makarczukowi lat 21, 
Andrzejowi Mielniczukowi lat 20 oraz 
Janowi Makarczukowi, oskarżonym o 
zamordowanie w celach zysku w dniu 
6 listopada ojca Bojarczukówny Mat­
wieja Bojarczuka.

Po przeprowadzeniu rozprawy, sąd 
skazał pierwszych troje oskarżonych 
na karę śmierci przez powieszenie, — 
sprawę zaś 4-go oskarżonego, Jana 
Makarczuka przekazał na drogę postę­
powania zwykłego.

Obrona zwróciła się do p. Prezy­
denta Rzplitej z prośbą o ułaskawie­
nie.

Widmo psa uratowało życie panu jego
Dziwny i niesamowity wypadek 

wydarzył się w Warszawie.
Kierowniczka oddziału statystycz­

nego ministerstwa skarbu p. Marja 
Kurcmanówna ma brata, który mie­
szkał samotnie w miejscowości Ra­
dość pod Warszawą, mając przy sobie 
jedynie psa „Samusia4*. Przed kilku 
dniami w nocy p. Kurcmanównę obu­
dziło ze snn silne drapanie do drzwi. 
Ponieważ drapanie nic ustawało przez 
czas dłuższy, p. Knrcmanówna otwo­
rzyła drzwi, ale nikogo nie zauważyła.

Rano p. Kurcmanównę ogarnął ja­
kiś lęk. Postanowiła dowiedzieć się, 
co się dzieje z jej bratem, urzędnikiem 
Izby Skarbowej. Okazało się jednak, 
że brat jej tego dnia nie przybył do 
pracy. Zaniepokojona udała się czem­

prędzej do Radości; zastała jednak 
drzwi do mieszkania brata zamknięte 
od wewnątrz wraz z okiennicami.

Na pukanie nikt nie odpowiadał, 
wobec czego przy pomocy zamieszka­
łego w Radości d-ra Czesława Kras­
sowskiego p. Kurcmanówna otworzyła 
drzwi i weszła do wnętrza.

Mieszkanie było wypełnione cza­
dem, wydobywającym się z pieca, a na 
progu znaleziono martwego psa.

P. Emil Kurcman dawał jeszcze o- 
znaki życia. Przystąpiono natychmiast 
do akcji ratowniczej, poczem przywie­
zione go do szpitala. W ten sposób 
zagadkowe drapanie do drzwi, jakby 
przez psa, uratowało życie p. Kurcma-

■U MHOfTji-wy w—T-JTJ-: rygr

MIEJSCE KATASTROFY.
Jak donosiliśmy już — w tunelu Quetschón koło Luzerny nastąpiło 
zderzenie dwóch pociągów osobowych. W katastrofie tej zginęło 13 osób a 
wielu odniosło ciężkie obrażenia. — Zdjęcie nasze przedstawia wjazd do tu 
nelu, w którym wydarzyła się katastrofa

Każdy, Kto służył w w ojsku  
jest obyw atelem  polsk im

Wobec częstych nieporozumień ilscy przyjęci do służby wojskowej 
wątpliwości, jiaikie się zaznaczyły! bez zastrzeżeń przed dniem 1 maja 
ostatnio w kwestji uzyskania oby- j 11928 r., zarówno uznani za zdol- 
watelstwa polskiego przez tych,'nych (kategoria A) jak i niczdol- 
którzy służyli w wojsku polskim, ajnycli (kategorja C lub D), nabyli 
ne mają obywatelstwa polskego, in-| przez sam fakt przyjęcia do wojska 
formują ze źródeł miarodajnych, że j obywatelstwo polskie. — Na tej 
na mocy wyroków' Najwyższego podstawie mogą wszyscy zaihtere- 
Trybunału Administracyjnego (L. jwani starać się o uzysicanie aktu 
Rej. 2771-25 i L. Rej. 3674/30) wszy-1 obywatelstwa

Eksport włókienniczy katastrofalnie spada
Według obliczeń wywóz towa­

rów włókienniczych z Łodzi w listo­
padzie br. zmniejszył się więc w 
stosunku do poprzednego miesiąca 
o blisko 40 procent, a w porówna­

niu z odpowiednim okresem ub. r. 
o przeszło 70 procent.

Frzycz\ną tak znacznego spad­
ku eksportu są głównie duże utru­
dnienia przywozowe, stosowane 
przez psszczegółne kraje odbiorcze.

Tc lu ............. Ic lam
l kluje, t drjte 

Ale pcma^a.
ASP!RS NA/

D o n a b y c ia  w e wszystkich ap tek ach .

Nowe pow stanie  
w M eksyku

W prowincji Vera Cruz w Meksy­
ku wybuchło groźne powstanie chłop­
skie. Na czele ruchu stoi jeden z by­
łych prezydentów. Powstańcy organi­
zują 15.000 armję, która ma wkrótce 
rozpocząć ofenzywę na stolicę.

Prezydent republiki. Rodriguez, wy­
słał do prowincji Vera Cruz 5 pułków, 
kawalerji dla stłumienia buntu. Sa­
moloty rządowe, przelatujące nad te­
renem, Objętym powstaniem, rozsie­
wają ulotki rządowe, nawołujące fer- 
merów do nieposłuszeństwa wobec 
przywódców powstania. Rząd meksy­
kański ma jeszcze nadzieję, że zatarg 
da się załagodzić drogą układów, bez 
rozlewu krwi.

G ó ra  p rz y w a liła  25 osób
W okolicach miejscowości Alcalana 

w hiszpańskiej prowincji Albenete ob­
sunęła się góra, zasypując szereg za­
budowań.

Według dotychczasowych obliczeń 
zginęło 11 osób, zaś 14 zostało ran­
nych.

Przyczyną obsunięcia się były ciąg­
łe deszcze, które podmyły część stromo 
wiszącej góry.

S tan  za s ie w ó w  ozim ych

Stan zasiewów ozimych przed- 
ót~*viał się w dniu 15 listopada br. 
przeciętnie dla całej Polski w sto­
pniach następujących: pszenica 3.7,
— żyto 4,0; jęczmień 3,5; rzepak 
3,6, koniczyna 3,4.

W porównaniu do stanu z poło­
wy miesiąca października rb. zasie­
wy pszenicy polepszyły się we 
wszystkich województwach, z wy­
jątkiem wileńskiego, w którem po­
zostały naogół bez zmiany. Najle­
pszy stan zasiewów pszenicy odno­
towano w woj. tamopolskiem 3,9 1 
ltibelskiem 3,8; najgorszy w woj. 
poleskiem 3.3 i wileńskiem 3.4.

Żyto wykazało ze wszystkich 
ozimin największe polepszenie, przy 
czem poprawa nastąpiła we, wszyst­
kich bez wyjątku województwach. 
Najlepszy stan żyta stwierdzono w 
w woj. iubelskiem 4,2 oraz tarnopol- 
skiem, lód/.kiem i kieleckiem po 4,1, 
najgorszy w woj. Pomorskiem 3.7.

Woda gorzka „Franciszka - Józefa*4
— ożywia przemianę materji i odświe­
ża krew.

1 a d j o p p o g r a m  z W a r s z a w y
Piątek. 23. 12.: 12,10 — 15,50 Płyty 

gramofonowe; 16,25 Przegląd wydaw­
nictw perjodycznych; 16,40 „Obudzenie 
się polskioj myśli pntrjotyoznej w la­
tach 1876—l«Xb‘; 17.00 Koncert; 18,Od 
Koncert Religijny z Bazyliki Wileń­
skiej; 19,20 Przegląd rolniczej prasy; 
19,30 ,,Gwiazdka zagranicą"; 19,45 Pra­
sowy Dziennik Radjowy; 20,15 Kon­
cert symfoniczny. W przerwie feljet 
pt. „Słowo twórcze**; 23,00 Muzyka ta­
neczna.

Sobota, 24. 12.; 19*10 — 15,35 — 16.15
Płyty ,-rainofonowe* 15,25 Wiadomości 
wojskowe; 16,00 Odczyt aktualny; 16.40 
„Zwyczaj obchodzenia ̂ Wigilji zwie­
rząt zagranicą*4; 20.30 Słuchowisko dla 
dzieci pt. „Noc Bożego Narodzenia*4;
21.00 Kolendy; 21,30 „Wigilja samot- 
nych*‘; 22,05 Koncert Chopinowski; 
22,40 „Anegdoty wigilijne*4; 23 00 Słu­
chowisko ze Lwowa; 23,40 Kolendy;
24.00 Hejnał z Wieży Mariackiej w. 
Krakowie. Transmisja Pasterki z Ko­
ścioła N. Marji Panny w Krakowie,



nie powinno zabraknąć książki
Dobre i tanie Książki.

W k r u  R ó d t ,  czyli zwycięstwo wiz* 
ry. 245 «tr. . . . . .  Cen* 130 

O C hatę (s Bardu lich Ann* Karwato- 
w*). Powieść osout* n* tle w*pół* 
o n in e m , 25(8 *tr. . . . Cena 1,— 

H isto ria  o Hnokowtnach, którzy po* 
niech* i i rozum, oddali łię  bt*zeń« 
•tw e  i w  końcu głupcami acetali
46 r t r o n .......................... Cen* 0.45

G enowefa. Piękna i poucz*Mc* hi* 
atorja s daw nych czasów, napisana 
dla a a  lek i dzieci, 96 str. Cen* (175 

Pól feudna bajek, bardzo aiaw uH oej 
treści, 48 Stz. . . . .  Cee* 6,45 

-4 Roby I Popeułe. Jan Ted. Wróblewa 
*kl A utor w książce te) odsłoni) bez 
O gródek bagno korupcji, nierządu 
i riodx>ejatwa, jakie żarto i żre arę* 
by naszego młodego państwa. Prań* 
axio 300 atr.. 19X20 cm_ bwwzuro* 
wana, wydanie II. Cen* zniżona 2.—

★  As m  ( królowa duchów. Ig. Donie* 
kawakdL Jedna z pięknych „powieści 
z tysiąca i jednej nocy'* dla mdo» 
dzieży i starszych. Pięknie opraw na 
Z ilustracjam i . . . .  Cena 0.80

★  Pobratym iec • P ią tk o w sk i Ich ko*
chanie. O brazki z csaaów w ojny 
i p o k o j u ...............................Cena 1,—

★  Dwie duane. Jekób Bojko. 64 atr., 
13X21 **". b n w u r . . Cena 0J5

Roz mowa dw unasta  m ężatek i Jednej
wdowy, 16 atr........................Cena 0,15

W ęglarz z W alen c ji 160 it r .  » 1»20

M. O oudarena. T ajem nica eamku 
D*eprc Bwe. P rzekład  Kazimiery
D łu żcw sk ie J ......................... Cen* 5*—

H lstorja  o małym G arbuaku,
48 a iro n ....................  » ®*45

H lstorja o O ryzeldrfa. 32 ate. „ OJo 
H lstorja  •  dwóch aioatrach. obcą* 

cych zgubić zwą m łodsza aioetrę, 
60 stron Cena 0,60

Powloatki o zbójach. 88 str. „ 0,70 
Sobotnia góra, czyli jako  syn zm arłej 

m atce życie przyw rócił, 32 atr. 030 
G aw ędziarz. Z b iór ciekawych opowia*

dań i powieści o zbójcach, strachach 
i czarow nicach, 65 str. . Cena 0,70 

Szatan w ojny. J. Lasoń. Pow. „ 1,—

W łodzim ierz, czyli frlum f cnoły nad 
zbrodnią. Powieść piękna i budu*
jąca, 64 str........................Cena 0,60

Zygfryd. H isto rja  bardzo piękna o  ry* 
cerzu, k tóry  królewnę z mocy stra* 
■znego sm oka uwdlnił i z nią się 
ożenił, 48 str. . . . .  Cena 0,45 

H istorja  o Helenie, córce cesarza An* 
toniusza, k tóra ów ne przeciwności 
z podziwienta goffllą cłew łhreścią
znosiła, 32 s tr ....................Cena 030

Kopcluasek. H isto rja  bardzo  piękna 
o aicrocic, co wysafa za królewtcza, 
o zlej macosze i dwóch jej córkach 
srodze ukaranych, 47 str. Cena 0,45

Pow iastka o gołąbko, k tóry  przy czy* 
nil się do uratow ania rodziny rycc* 
rza T eobalda od śmierci, jaka je j 
se strony rozbójników  zagrażała, 
32 s t r o n y .......................... Cena 030

Pow iastka o sierotach, prześladowa* 
nych przez złe macochy, 56 str. 0,60

Pow iastka •  M adeju rozbójnika, któ* 
ry dowiedziawszy się, jakie go męki 
piekielne oczekują, nawrócił się i 
ciężko za swe grzechy aż do śmtar* 
d  pokutow ał, 24 str. . Cena 030 

H isto rja  o siedmiu mędrcach, k tórzy 
niew isnia skazanem u aa śmierć ty- 
nowi earakiemu powieściami aweini
życie o c a l i l i ..................... Cena 030

H isto rja  o rycerzu zlotoskrzydłym ,
0 porw anej dziewicy i o  złotym 
zamku, 32 stron . . .  Cena 030

Bolesław ewyfi dalszy ciąg i koniec 
życta G enow efy, 112 atr. Cena 035 

Czemu dziad nawagę  dziadem , choć 
mu w**y»oy dają, 32 «tr. C ena 030

D obry Pr aa aś 1 *iy Koatuś. Piękna
1 pouczająca pow iastka dla rodzi*
ców | dzieci, 190 ate. . Cena 130

D om aa I Liliana. Ciekawa historja 
z dawn. czasów, 32 sir. Cena 0,60

Naczelnik. Powiastka z czasów woj* 
ny napoleońskiej w H iszpanji. i^or* 
m at 11X16J4 cm. . . . Cena 1,— 

O fiara królewny. Powieść historyczna 
z X wfrlra, osrrnta na tle w alk. za* 
chrxhiiej Slew iańsaoiyzny z Ntcm* 
cami, 204 str., 12*4X18 . Cena 1,50

Książki o przepisach prawnych
podatkowych, inwalidzkich, waloryzac., parcelacyjnych, listowniki i t. (L

U staw a w aloryzacyjna. Rozporzą­
dzenie P rezydenta R i» lite j z 14*go 
m aja 1924 r. o przerachowaniu zo» 
bow iarań pryw atno-praw nych wraz 
z tablicą p rzem alow ania procenta* 
vrego C ena 230

Testam ent. Dr. Stan. Kulpa. Prak* 
tyczne pouczenie o praw ie spadko* 
wem i sporządzeniu testam entu  w 
b. zaborze praafcim, w b. Kongre­
sówce i M aopdfśce . . Cena 1,—

Llstownlk. Książka podręczna, za­
w ierająca naukę pisania listów, 
96 s t r o n .......................... Cena 0,75

N ow y datownik powszechny, wzory 
w szelkich listów pryw atnych i ko* 
respondencji pryw atnej dla osób 
w szystkich stanów. . Cena 1,20

Praktyczny poradnik dla Inwalidów 
w ojennych i ich rodzin oraz ro* 
dżin pozostałych, opracowali Dr. 
S t  Kulpa i M. Cichocki. Cena 3,—

Ustaw* o opłatach stem plowych o bo* 
wiązująca z dnia 1 stycznia 1927 r. 
1 alfabetyczny skorowidz. Cen* 1,20

Inform ator podatkow y. K. Pigłowakl. 
Zaw iera również tabelę op ła t i 
świadczeń społecznych oraz wska* 
sówki w spraw ach podatkowych, 
ubezpieczeniowych, sądowych, spad* 
kowych, w ojskowych, pocztowych, 
kolejow ych itd. . . . .  Cena 3,—

Praw o o służbie w w ojska. Z  dodat­
kiem przepisów o podatku wojsko­
wym oraz z wzorami wszelkich po* 
hwebnych podań. N apisał J. Po* 
p ś e l s k i ....................................Cena 0,80

Z agad nienia E tatyzm u w Polsce. Ste­
nograficzne przem ówienia wyglo- 
s a u n ę  aa zebraniu u posła Janusza 
R a d z i w i ł ł a ......................... Cena 4.—

Z arys Polskiej U staw y Przem ysło­
w ej wraz z tekstem  rozporządze­
nia P rezyden t Rzeczypospolitej. 

, O pracow ał P r .  Jan  W yród. 430

S e n n i k i  * 2 2 1  jd^zakochanych
z powinszowaniami, dla mówców, o dobrem wychowaniu, 
o przepowiadaniu pogody i inne niezbędne w Każdym domu*
W ielki ilustrowany sennik egipski, za­

w ierający 2500 wykładów snów. 20 
rycin ilustrujących sny. 36 rycin ka­
bały wróżki Lenorm and, oznaczenie 
dni feralnych i szczęśliwych. L25 

Figlarz. Z b iór wesołych powiastek, 
żartów, anegdot i dowcipów.
80 s t r o n .......................... Cena (X70

Czar miłości. C iekaw a książka o ko­
chaniu i miłości, u w ie ra jąca  prze­
sądy, gusła i zabobony, rw yeraje 
itd. dotyczące zakochanych. H an­
ka N adw iślanka . . . Cena 130 

Sekretarz miłosny, czyti przew odnik 
dla zakochanych, 64 atr. Cena 0,60 

N ajw iększy i najnowszy sennik po­
wszechny, zacscsipnięry ze starych 
egipskich i arabskich dokum entów .

Cena 2,—
W esele w Księstwie Łowickiem. Zwy­

czaje zc Śplewfami. , Cena 0 ^0

M flloa słodkich bflaclków dla
cwanych wraz z dodatkiem : Sym bo­
jo*— - rozmowa kochanków . 1) Z na, 
ausuts kolorów w miłości; 2) zna* 
g— *-» kwiatów w Języku zakocha, 
oyck; 3) wterau  do pam iętników  i 

4) rosm ow a zakochanych za 
marek czyli znaczenie sytn- 
marek na liście Itd. 030 

Toast PoŁskL Z biór toastów  i prze- 
mówień aa wszelkie uroczystości.
Z ebrał P o r a j .....................C ena 1.25

O adu G adu. Z biór najciekaw szych 
powtaacek, anegdot, żartów, kalam* 
butów  i łamigłówek, 48 str. Cena 0.45 

>wa M ichałka z gorzałką, czyi

Najmilszy podareK gwiazdkowy 
dla młodzieży to nasze .

Bajki z w s z e c h ś w ia ta
z piękne mi kolorowemi obrazkom! na okładce 
i ilustracjami w tekście. Każdy tomik kosztuje 

tylko 30 prószy.
/  Dotąd wyszły następujące j

Totjiłłf 1. Zaczarowana wyspa.
2. Trzej szczęśliwi bracia.
3. Przez niedolę óo szczęścia.
4. Rusałka karze.
5 Dar czarnoksiężniczki.
6. Zwycięstwo wiernej miłości.
7. Miłość ózieci uzórawia matkę.
8. Mamy koniec zazdrosnych.
9. Karzeł zbrodniarzem.

10. Sługa i królewna.
11. Zbroónia nigdy nie ujdzie zasłużonej karze.
12. Rozum i szczęście.
13. Mamy koniec niewdzięcznika.
14. Zwycięstwo szlachemcsci nad niegodziwością.
15. Przygody królewicza ]s':óba.
16. Dobroczynna żabka.
17. Szczi^cie w nieszczęściu.
18. Odważny Iks.

Biblioteczka
teatralna

Sztuczki i Komedyjki 
dla starszych i młodzieży

Chrapanie z rozkazu, komedja w 1-ym 
akcie, (3 m. i 1 k.)

Ciotka na wydaniu, komedja w 1-ym 
akcie, (2 m., 2 k.)

Goffo nie mów hop» aż przeskoczysz, 
komedja 1-ym akcie, (4 m., 1 k.)

Tajemnica, fraszka sceniczna w od­
słonie. (2 m>, 2 k.)

Kajeio, komedja w 1-ym akcie, (3 m.,
2 k.)

Podejrzana osoba, komedja w 1-ym 
akcie, (2 m., 2 k)

Marcowy kawaler, krotochwila w 1-m 
akcie, (3 m., 1 k.)

Kuzynek, komedja w 1-ej odsłonie, 
t ra. 1 k.)

Spudłowali, komedja w 1-ym akcie,
(5 ro„ 1 k.).

Bohaterka Chrześcijańska, dra­
mat 3 aktach. Cena wraz z prze­
syłka . ......................... zi. 0,90

Ciernista Łtroga, obrazek scenicz­
ny w 5 aktach. Cena wraz z prze­

syłką ..................................zł. 0,90
Nowe II o n o 1 o g i, Cena wraz 

z przes— ....................zł. 1.16 -

naw rócenie pijaka, 15 str. Cena 0,15 
Fttrcik aakmowy, (*ra tow arzyska. 1,— 
Ciekaw e zjawiska w Łwiecie, choć li> 

drśe ciągle na nie patrzą, ale ich 
zwykle flte roztuntpją. . Cep* 0,6<

Ciekawe Książki 
dla wszystkich

Sąd Ostateczni. Myśli i nauki na zbawienny 
wiernych pożytek. C ena ................. zł. 0.69

311 dy I*uHtelu k. Powieść dla Młodzieży i 
Starszyeh. Cena.............................. zł. 0.60

Róża z Tanenburga. Powieść zajmująca o ry­
cerzu w niewolę zabrany i o jege córce. 
C ena ............................................. zł. 1.00

Sj blila, ‘czyli zbiór proroctw i przepowiedni 
C ena ............................................. zł. 0.60

llistnr|a o Helenie, córce cesarza Antoniusza.
C en a ......................... ................... zł. 0.30

Wyrocznia, czyli SDOSÓb otrzymania odpowiedzi
na różne pytania. Cena....................zł- 0.15

Powiastki o sierotach, prześladowanych przez
złe macochy. Cena.............. • . . . zł. 0.50

Macocha. Powiastka rzewna i zajmujaca dla
młodych i starycn. Cena.................zł. 0.30

l*on lustka o Madeju rozbójniku. Cena zł. 0.30 
Zygfryd. Historja bardzo piękna o rycerzu, który 

królewnę z mocy strasznego smoka uwolnił
i z nią się ożenił. Cena . ................. zł. 0.45

Wigilia Bożego Narodzenia, czyli jak ubogi 
a>erota został sławnym w świecio malarzom.
C en a ............................................. *» 0.60

Królewna Hoża. Historja o królewnie, która 
w chłopcach żabardzo przebierała. Oena zł. 0.30 

l*odróże (isllinera, de nieznanych krajów. 
C ena...........................................ri. 1.20

Przy zamówieniu do 5,— zł. załączyć na opłatę pocztową GO groszy — ponad 5.— zł. do 10,— zł. 80 groszy — ponad 10,— zł. do 15,— iL 1.20 zł. 
Książki wysyłamy za poprzedmem nadesłaniem należności. Pieniądze wplncić można w każdym Urzędzie Pocztowym bez jakichkolwiek kosztów na

konto nasze w P. K. O. Poznań nr. 200.420. — Adresować należy:

Zakładu Graficzne i B j lo i i ic z e  Iflllrtcra Kulsrskiigo - Grudziądz Pomorze



ssu. O. „GAZETA GKUOZTĄDZKA" Nr. 141

W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E
C zwartek, 2 2  grm lnln 1»32 r. 

Czwartek: Zenona to. Wsch. sl. 7.42;
za'h 3,27. Wsch. fc* 1,?4; zach 12,09. 

Piątek: Wiktorji p. Wscc. słońca 7.43;
 ̂zach. 3.28. Wsch. I;>. 3,03; zach. 12,25. I 

Sobota: Wigilja. Ad^tnaiEwy. W.sl. { 
<,43; z. 3.28. Wsehfkr 4,36; z. 12,47. j

* DZISIEJSZY NUMEIt .GAZĘ 
TY4* wydajemy w objętości li stron 
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIĄ­
TECZNEGO*.

W o je w ó d z tw a  c e n tr a ln e *

OSTRZELIWANIE POC/ĄGÓW 
WĘGLOWYCH.

W dyrekcji warszawskiej na szła* 
ku Radomsk — Kamieńsk, około godz. 
6.30 wieczorem, na pociąg towarowy z 
węglem napadła gromada opryszków 
uzbrojonych w broń palną. Ponieważ 
wagonów pociągu strzegła policja, 
która napad odparła strzałami — dra­
by łase na węgiel kolejowy cofnęły się, 
zasypując policjantów gradem kul. — 
Na szczęście, nikt nie padł ofiatą 
strzałów, a pcciag, pa zmarnowaniu 
20 minut na postoju przymusowym, 
uciekł co tchu w stronę Warszawy.

NA ŚLADACH POTWORNEJ 
ZBRODN/.

W lesie państwowym w gminie Ja­
sów pow. sokolskiego robotnicy leśui 
wykryli na polu przysypane ziemią 
zwłoki jakiegoś mężczyzny w stanie 
rozkładu. Sekcja zwłok ustaliła, że 
zachodzi tu wypadek morderstwa, po­
nieważ na tylnej części czaszki stwier­
dzono ślady uderzenia obuchem sle 
kiery. Dochodzenie ustaliło, że są to 
zwłoki dozorcy robotników Pauiskle- 
go, który zginął w sierpniu br. i bez­
owocnie poszukiwany był przez rodzi­
nę.

Prawdopodobnie morderstwo doko­
nano zostało w celach rabunkowych, 
gdyż Paniski w dniu poprzedzającym 
jego tajemnicze zniknięcie wziął pie­
niądze na wypłatę dla robotników 1 ro­
werem wyjechał na miejsce wypłaty.

PORWANIE SEKWESTRATORÓW.
Dwaj sekwestratorzy urzędu skarbo­

wego w Częstochowie, mieli polecenie 
zajęcia za podatki dwu taksówek. — 
Znalazłszy anta na postoju dorożek, 
wsiedli, każąc wieść się do urzędu skar­
bowego. Szoferzy „dali gazu4* i powie­
źli sekwestratorów w wprost odwrot­
nym kierunku. Nie pomogły okrzyki, 
wzywające pomocy. Taksówki w sza­
lonym pędzie wyjechali za miasto, 
gdzie szoferzy zatrzymali je dopiero 
około cmentarza na Kałach { wysa­
dziwszy urzędników, oświadczyli; „a 
teraz wracajcie piechota do miasta, bo 
nam się motory zepsuły". SekweŁlra- 
torzy zażądali od policji spisania pro- 
tokułów za obrazę urzędników w czasie 
pełnienia czynności urzędowych.

JUŻ OFIARY ŚLIZGAWICY.
Kilku chłopców, po wyjściu ze szko­

ły »v Mszczonowie udało się na staw, 
nie bacząc, że lód joszczc jest 
cienki. — Lód załamał s*Q i wszysey 
chłopcy wpadli do wody. Kilku gospu-j 
daizy, którzy właśnie przejeżdżali o- 
bok, wyciągnęli chłopców. Jeden z 
nich, Wacław Górka, silnie słę prze­
ziębił i na drugi dzień zmarł.

Matopolslcac

ARSENAŁ BRONI NA STRYCHU 
DOMU KOLEJOWEGO.

W bloku domów kolejowych przy 
ulicy Gródeckiej 127 i 129 we Lwowie 
wykryła policja arsenał broni. Znaj­
dował się on na strychu mieszkania 
wdowy po kolejarza Scredyńskim.

Jak wykazały dochodzenia, znale­
ziono materjaly pochodziły z czasów 
wojny polsko-ukraińskiej. O przecho­
wywaniu ich na strychu z czasem za­
pomniano. Seredyńska zaś nic intere­
sowała się zawartością skrzyni, któ­
ra należała do jej syna. obrońcy Lwo­
wa, obecnie oficera, bawiącego poza 
Lwowem. Amunicję zabrały władze 
wc jskowe.

K r e s y  W s c h o d n i e r

DRAMATYCZNA WALKA 
Z SAMOBÓJCA NA TORZE 

KOLEJOWYM.
Donosiliśmy już o samobójstwie se­

kretarza szkoły im. marsz, Piłsadskie- 
ko w Wilnie. Onufrego Iwaszkiewicza, 
który rzucił się pod koła pociągu na 
Poleskim przejeździć kolejowym, po­
nosząc śmierć na miejscu. Jak wyka­

zało śledztwo, na pół godziny przed 
samobójstwem zauważył jeden z toro­
wych desperata, zdradzającego zdener- 
wcwanlo i patrzącego w stronę, z któ­
rej miał nadejść pociąg. Na odnośne 
zap> tanie Iwaszkiewicz nic nie odpo­
wiedział, a kiedy nadszedł pędzący s 
całą szybkością pociąg, usiłował rzucić 
się pod kola lokomotywy, czemu je- 
drak przeszkodził torowy i w ostat­
niej chwili zatrzymał samobójcę. Nic 
dał on jednak za wygrana i stoczył z 
torowym zaciętą walkę, w czasie któ­
rej udało mu się po znacznym wysił­
ku odepchnąć powstrzymującego go 
torowego i rzucić się pod koła ostat­
niego wagonu, mijającego przejazd. —■ 
jak wykazało śledztwo, samobójca do­
konał rozpaczliwego kroku z powoda 
trudnych warunków finanswych orać 
zwolnienia go z pracy, skutkiem czego 
wpadł ostatnio w silny rozstrój ner- 
w owy.

W/ELKA OBŁAWA NA WILKI.
W dniach 27, 28 i 29 brn. odbędzie się 

na terenie powiatu dzisneńskiego, wi­
leńskiego, molodeezańskiego, wolożyń- 
skiego i nowogrodzkiego wielka obła­
wa na wilki.

W nienotowancj pod względem ilo­
ści uczestników obławie, weźmie u- 
dział przeszło 303 myśliwych, reprezen­
tujących wojsko, administrację, zic- 
miaństwo, fbtmrzystwa myśliwskie wi 
lcńskic i wars:

I =  Kapłon Franciszek — Żabniki. — f
Abonament gazety i „Echa Świata** o- 
płacony do 1. stycznia 33 roku. 
i =  Pclchaty Marc. — Majdan. 
Zapłacił Pan do 1 lutego 33 r.
| =  Murza Franciszek — BinarOwe
Gazetę wysyłamy od 1 grudnia 32 r. — 
prosimy reklamować na poczcie.

nnrzysiwa 
sławskie, 

n— t mi 111 ii i

O d p o w ied zi R e d a k c ji .

=  Wolski Ignacy — Maksymilia­
nów. Zapłacił Pan do 1 stycznia 33 r.

SeKretarjaty
Stronnictw a  L u d ow ego

LUBLIN. Sekrctarjat Wojewódz­
ki S. L. w Lublinie został przeniesiony 
na ulicę Krakowskie Przedmieście nr. 
70; mieszkanie nr. 3.

ŁOWICZ. Sekretariat S. L. został 
i otwarty w Bolim°wie dla gmin: Boll- 
! mów, Mieborów i Kompina. Sprawy 
[ organizacyjno załatwiane będą w ka­
żdą niedzielę od godziny 1-szej po po­
łudniu. Porady prawne udzielane bę­
dą w środy, po pierwszym każdego 
miesiąca.

PUŁTUSK. Sekretariat S. L. mie­
ści się przy ulicy War9zawrkiej 8, ♦  
p. Z. Brodzkicgo i czynny jest w każdy 
piątek.

WIELUŃ. Sekretariat S. L. zostaj
przeniesiony na ul. Panieńską nr. * 
(róg Gaszyńskiej) i czynny jest we 

wtorki i piątki.
KRASNYSTAW. Sekretariat S. L. 

w Krasnymstawie mieści się przy ulicy 
Starostwo, w domu p. Szpringera i 
czynny jest codziennie: w soboty udzie­
lane są porady prawne, w zazie zaś ko­
niecznego wypadku — codziennie. — 
Sekretariat udziela porad w sprawach 
majątkowych.

O T G W A N I A  G I E Ł D O W Ei <J
Z ie m io p ło d y

z dnia 17-so grudnia 1932 r. 
Płacono złotych za 10J kg.;

Warszawa Lwów
'Pszenica 25.00-25,50 23.0023,50
Zyto 15,00-15,25 15,00-15,35
Jęczmień 13.50-14-00 13,00-13.50
Jęczmień

browar. 15 5C-16.5Ó f * »--
> wieś 14.00-14.50 13.00-13.50

Mąka:
pszenna 60®/ 38.00-43.00 37.00-37.5C
żytnia65#/0 25.00--7 00 27,50-18 00

Otręby:
pszenne 9.00- 9,50 9,00- 9,50
żytnie 8.50- 9,00 7,50 .7,00
tfzepak 47.00-49,00 —.-----,—
Jroch polny 23.90-23.00 21 00 23 00
\uehy rzep. 15.75-16,25 —,----
Auchy Iman. '20,50 21.00 —,------
Słoma 8,00- 9,00 * —,------
Siano pras. 9.00-11.0U —,----- ,—
Ziemniak' a ' 3 75- 4 00 —,----- ,—
Gryka 15,00-16,00 —,----- ,—
Proso 18,00-18,50 —,-----

Już ukazał się
PORADNIK PRAWNY

d la  G O S P O D A R Z Y  W IE J S K IC H
w opracowaniu redaktora Edwarda Puacza

Książka zawiera następujące rozdziały;
Administracja i Sądy Państwowe, Wnoszenie spraw, opłaty sądowe i t. p. 
Podatki państwowe, ramorządowe i gminne. Sprawdzanie właściwości wymiaru 
Skradanie sprzeciwu. Terminy płatności i ich odraczanie.
Nowe ograniczenia egzekucyjne w rolnictwie. Czego niewolno zajmować ani 
sprzedawać przez licytacje. Jak bronić się przed licytacją.
Komitety fmansowo-rolne, oraz ch cel i zadania.
Nowe prawo o spłacie długów przez rolnika. Jak odraczać płatności. Nadzory, 
polubowne regulowanie i t. p. Zaaania Urzędów Rozjemczych.
Nowe prawo o zniżaniu procentów płaconych od pcżyczek lichwiarskich. Jak 
zmiejszyć swój ciug u lichwiarza. ,
Podziały i spłaty rodzinne. Prawa sgadkobierców. Kupno, sprzedaż i dzierżawi 
gruntów.
Ulgi w spłacie pożyczek w Państwowym Banku Rolnym.
Co to jest weksel, czek i książeczka oszczędności. Jaka jest odpowiedzialność 
poręczyciela.

10) Wiadomości ogólne: o zawieraniu spółek, przystępowaniu do spółdzielni, skróconej 
tłużbie wojskowej dla Jedynych żywicieli i t. p.

11) Wzory różnych próśb i podań.
'2) Spis obowiązujących ustaw I rozporządzeń.

Poradnik napisany jest w sposób jasny i dla wszystkich zrozumiały 
Objaśnia on wszystkie obowiązujące ustawy i poucza jak bronić się przy 
pomocy nowych praw.

Każdy rolnik we własnym interesie musi nabyć tę książkę Kosztuje tylkó 
95 groszy razem z przesyłką. Należy wpłacić 95 groszy n a  k o n t o  w 
P. K. O. Nr. 19*913 lub przesłać nam pocztą, podając dokładny swój adres, 
a książka zostanie przesłana. Nasz adres: Ajencja Rolnicza „TEROL 
Warszawa, ul. Jerozolimska 28 .  Książkę wysyłamy tylko za gotówkę zgóry

D
2)

3)

4)
5)

6)

7)

8)
9)

m EJ SŁOŃCA
NAJLE^z£22lPRAWA do podłógmm

OO/HIZZa. Z.HI/ZCZONE PO/ADZKI 
i FAOBUJC MOMENTALNIE B IA Ł E  
NA M A H O Ń  LUB O R Z E C

Z K I.  L INO LEU M  k  
PO D ŁO G I fi'

M CIEMNY. II

‘ttuiłrowapi- czćiopismó M iiatkcm* ariirymcit nay

już wyszedł  z druku nr. 19.
. _t‘Hl UU llUUJCla iu MSZJslklC..
niach i miejscach (sprzedaży gazet. Zamówie­
n ia  abonamentowe przyjmują wszystkie I * 
rządy Pocztowe, lub m o ż n a  os ku l e c z  m  
wprost w administracji w Grudziądzu.

A b o n a m e n t  k w a r t a l n y  " 5  g r o s z y .

POLAK * HIEKEZEGI
Pod tym tytułem tikrzał s:ę najłatwiej 
ezjt podręcznik do uaucztni t si; w naj* 

krótszym czasie języka niemieckiego. 4
C r n s i  | : o d :  ę c z u i l r  a  w r a z  z  p rz e m y  t U ą  1 .3 0  *L

Pr zesyłkę uskutcczniami za poprzednierr 
nadesłaniem należności. Pieniądze wpla 
cić możriH w każdym Urzędzie Poczto­
wym te/, jakichkolwiek kosztów na Kon­
to nasze w P. K. O Poznań, Nr. 200.429

Zi mówienia przesyłać należy:

Zakład ? Graficzne i Wydawnicze 
Wiktora fulerskiego

G r u d z i ą d z  P o m o r z e

Ogłaszajcie w Gazecie G ru d ziąd z^
TYSIĄCE
c h o ry c h  n a  k a t a r  ż o łą d k a , 
w z d ęc ia , k u rc ie ,  b o le . n ie  
s t r a w n o ś ć  zg ag ę , n u d n o  
4ci. w y m io ty , b ra k  a p e ­
ty tu .  o g ó ln e  o s ła b ie n ie  e tc  
< > d z y » i4 « ło  z i l r o w l c  u - 
ż y w a ją c  z ió łk a  s ta w n e g o  
n a  c a ły  łw ia t  d o k t o r a  
D i e t l a ,  p r o f e s o ra  U ntw er- 
• y te tu  J a g ie l lo ń s k ie g o  — 
Ż ą d a jc ie  b e z p ła tn e )  b ro  
s z u r y  p o u c z a ją c e j!  A d re s : 
I . i a z k i  — A p t e k a .

Un.eważn am
s k ra d z io n ą  k s ią ż e c z k ę  w o j 
s k o w ą  w y d a n ą  p rz e z  5 
P A- P v e  L w o w ie  W ła  
d y s ta w  D z ie p a k , ro czn ik  
1999

O w o c e
w a rz y w a , k a r to f le ,  kupu j, 
w  K ażdej ilo*c i. O fe r ty  
n a d s y ła ć  F a  H e i n r i c h  
G d a ń s k  W rz e sz c z , M irch a- 
u e r  W eg . 61.

P r e n u m e r a t a :  . .G a z e ta  G ru d z ią d z k a ”  w y c h o d z i t r z y  ra z y  
-y g o d n io w o : n a  w te re k ,  c z w a r te k  i so b o tę . P r z e d p ła ta  w y n o s i  
w  P o ls c e  n a  p o c z c ie  m ie s ię c z n ie  1.30 z ł. k w a r ta ln ie  3.39 z ł .  w  G ru ­
d z ią d z u  w  e k s p e d y c ji ,  a g e n c ja c h  i f i l ja c h :  m ie s ię c z n ie  1,10 z ł, k w a r ­
ta ln ie  3,30 z t .  P o d  o p a s k ą  4,— z ł k w a r ta ln ie .

K w a r t a ln i e :  w e  F ra n c ji  I B elg ii iO f r a n k ó w , w  N ie m c z e c h  4,10 
fttnk , w S z w a jc a r i i  5 f ra n k ó w , w  C z e c h o s ło w a c ji r ó w n o w a r to ś ć  1 
d o la ra , w  A m e ry c e  i w  K a n ad z ie  1 d o la r .

O g ł o s z e n i a :  „ G a z e ta  G ru d z ią d z k a '' w y c h o d z i w  3 -ch  w y d a ­
n ia c h  : I .  (P o m o rz e ) ,  I I .  (b  z a b ó r  ro s y js k i.  M a ło p o lsk a , z a g r a n ic a ) ,  
111. ( P o z n a ń s k ie ,  G . Ś lą s k ) .  S tro n a  lic z y  n a  s z e ro k o ś ć  4 la m y  te k ­
s to w e  p o  6? m m , p o z a  te k s te m  8 ła m ó w  po  30 m m .

W  je d n e m  a o w o ln e m  w y d a n iu :  w ie rs z  m m : w  z w y c z a jn y c h  
ś,20 z ł, w  n a d e s ła n y m  0.70 z t .  w  te k śc ie  1,20 z t.

W  d w ó c h  d o w o ln y c h  w y d a n ia c h  c e n y  d w a  ra z y  w y ż sz e  ja k  
w  je d n e m .

W  c a ły m  n a k ła d z ie  (w s z y s tk ie  t i z y  w y d a n ia )  w ie rs z  m m : 
w z w y c z a jn y c h  0.60 z t, w  n a d e s ła n e m  1,50 z ł, w  te k śc ie  3 00 z ł, n a  
1-szej s t r o n ie  4 00 z ł.

O g ł o s z e n i *  d r o b n e :  W  w y d a n iu  o g ó ln em  s ło w o  0 20 z ł. 
s ło w a  t łu s ty m  d ru k ie m  p o d w ó jn ie  O g ło s z e ń  d ro b n y c h  n iż e j 2 LO z t 
n ie  p rz y jm u je  s ię .  O g ło s z e n ia  d ro b n e  u m ie s z c z a  s ię  ty lk o  za  g o ­
tó w k ę  z g ó ry .

I T n a g l  o g ó l n e :  Z a z a s t r z e lo n e  m ie js c e  d o lic z a  s ię  20%. za  
o k ła d  ta b e la r y c z n y  30% . N ek ro log i do  iU m m  2 t%  O la  p o szu k u  
ją c y c h  p r a c y  b e z p ła tn ie .  W  a lę c e n ia c h  n a le ż y  p o d a ć  k o n i e c z n i e  
w y d a n ia , w  k tn ra m  o g ło s z e n ia  m a  s ię  p o ja w ić .  D ro b n o  o m y łk i, n ie

z a m ie n ia ją c e  z a s a d n ic z e g o  s e n s u ,  n ie  u p ra w n ia ją  o g ła s z a ją c e g o  do  
ż ą d a n ia  b e  p ła tn e g o  p o w tó rz e n ia  o g ło s z e n ia  Z a  te rm in o w y  d ru k  
o g ło s z e ń  a d m in is t r a c ja  n ie  o d p o w ia d a . Do n u m e ru  n ie d z ie ln e g o  
(z  d a tą  s o b o ta  w n a g łó w k u ), p rz y jm u te  a ę  o g ło s z e n ia  do  w to rk u  
ra n a .  O p ło s z e n ia  w  m ie jsc a c h  z a s t r z e lo n y c h  z a m ie sz c z a  s ię  w m ia ­
rę  m ie js c a , bez. g w a ra n c j i  i  ty lk o  w te d y , g d y  z o s ta n ie  z a p ła c o n y  
d o d a te k  20% Z a d z ia ł  o g ło s z e n io w y  re d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a . U za ­
s a d n io n e  re k la m a c je  u w z g lę d n ia  s ię  d o  d n i 8 m in

A d r e s :  . .G a z e ta  G ru d z ią d z k a " .  T u sz ew o . p o w ia t  G ru d z ia d s  
(P o m o rz e! . T e le fo n  n r .  811 i 812. K o n to  P K . O P o z n a ń  n r  20042U. 
Z a ło ż y c ie l 1 w y d a w e a  W ik to r  K u le rs k l Z a  R ed a k c ję  o d p o w ie d z ia ln y : 
T a d e u s z  P o k o rsk i. T u sz ew o . pow . G ru d z ią d z

D ruk iem  . .Ż a k i G ra f ic z n y c h  i W y d a w n ic z y c h  W ik to ra  K u is t-  
sk ie g o  w  G ru d z ią d z a " ,  w  T u e z e w le .
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